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Pismo to wychodzi codziennie oprócz nie- 
ziek i świą t uroczystych w drukarni St. Gicsz- 
kowskiego. 


IMIONA RZYMSKIE. 
Jutro Felixa Męczenika. 


SRODA 29 SIERPNIA. 
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IMIONA SŁAWIANSKIE, 
Jutro Jasław, 


Gazeta Rrakowska. 


OnSERWACYE METEOROLOGICZNE 


Dzień Harometr stopnie Z; k 
zien | goOaR.red, | ciepia | Paycho- r fety, jawiaka napowie- 
godzina | w miarze podlug metr Wiatr Stan Atmosfery. trzne i różne uwągi* 
Paryzkićj | Resumura 
G |2776% 054] ț 109, 9] 4” 38 Zachodni słaby Pochmurno Í Deszcz 
28 2 6, 400] + 14, | 4, 80 e A >» Deszcz 
to 6, 672| Ż 11,9 4. 85 sh sd s. 
mm" å - . 


Część Urzedowa: 
Nro 3780. 
OBWIESZCZENIE 
TRYBUNAŁ I. INSTANCYI 
Wolnego Niepodleglego i ścisłe Neutrgłnego 
Miusta Krakowa i Jego Okręgu. 


Wzywa sukcessorów i mniemających mieć - 


prawo do spadku po niegdy Tomaszu Bierzyń- 
skim staroście Tuczapskim, w dniu 20 sty» 
cznin 1820 roku tu w Krakowie zmarłym, 
aby w ciągu dwóch miesięcy zgłosili się, z doe 
wodami praw swoich, inaczćj spadek skła- 
dający się z zummy sto sześćdziesiąt cztery złp. 
groszy ośm w składzia sądowym znajdujący 
się, jako bezdziedziczny, skarbowi publi- 
cznemu przyznanym zosjanie, 
W Krakowie d. 22 sierpnia 1838 r. 
Zast. Prezesa Sędz. appellacyjnego 
M. SoczyŃski. 


(Ir.) Sekr. Tryb. Zibrowskś. 


OBWIESZCZENIE. 
Dnia 31 sierpnia 1838 r. o godzinie 9tėj 
z rana w głównym rynku M. Krakowa w 


gmachu Sukiennicach zwanym, sprzedane bę» 
dą przez publiczną licytacyą prawnie zajęte 
ruchomości jako to: obrazy, adzież damskai 
męska i inne sprzęty domowe; zaś o godzie 
nie 1i przed południem tego samego dnia na 
Kleparzu sprzedanemi będą konie, wóz kuty 
i krowa. O czóm chęć licytowania mających 
zawiadamiam. 


Kraków d. 27 sierpnia 1838 r. 
Ignacy Piekarski Kom. Sąd. 


Ceny zboża w czterech gatunkach na targowicy 
w Kleparzu przy Krakowie sprzedawanego. 
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Przekonali się o powyższych cenach zbo- 
ża i oryginał jak zwykle podpisali: 
Nasturkiewicz W. G. VII. 
L. Daniecki Zast. W. G. VIII. 
Burzyński adj, Zast. K. T. 


Ceny bydła z targu d.7 Sierpnia 1838. 
Wół ważący funt, 300, sprzedany za złp. 
105, Krowa funt. 259 złp. 88. funt. 232 złp. 
11. Cielę funt. 66 złp. 27. Skop funt. 36 złp. 
13 gr. 15. Wieprz funt. 150 złp. 40. 
Przekonali się o powyższych cenach bydła 
i oryginał jak zwykle podpisali. 
L. Danieckhi Zast. W. G. VIII. 
Nasturkiewicz W. G. VIL, 
Burzyński adj. Zast K, T- 


LOTERYA KRAJOWA. 

W 831 ciągnieniu dnia 29 Sierpnia 1838 r. 
w przytomności osób od rządu do tego wy» 
znaczonych, wyciągnięte z koja zostały na- 
stępujące nnmera: 

32. — 20. — 68. — 70. — 77. 

Przyszłe ciągnienie 832 przypada dnia 5 

Wrześnin 1838 r. 
— e 


Część Polityczna. 
— Paryż 16 Sierpnia. — 

Rodzina królewska przeprowadziła się g 
Neuilly de Tnilleryów, gdzie będzie zapewoe 
mieszkać bez przerwy, aż do pologu xiężny 
Orleans 

Marszałek Soult, wyjechal wczoraj do 
dobr swaich z Paryża. 

Hrabia Molé już podobno otrzymał udzie- 
leme od xięcia Montebello z Szwajcaryi, do- 
tyczące Ludwika Napoleona, ale nie jest Z 
mck zadowolony. Ten ostatni miał się obo- 
wiązac do dobrowolnego oddalenia, co nie- 
zsspakaja rządu francuzkiego, gdyż nie daje 


reLojan, aby, kiedy] zechce, niewrócił do 
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Szwajcoryi. Ponieważ xiąże Ludwik Napo- 
leon powiada, że z dochodami jakie ma, nie - 
jest w stanie mieszkać w Anglii a w innych 
krajach nie danoby mu przytułku, przeto 
rząd francuzki podejmuje się podobno wyro- 
bić mu u rządu austryackiego pozwolenie 
mieszkania we Włoszech i pogodzić go z oj- 
cem, który niekontent z jego postępowania, 
grozi mu wydziedziczeniem. 


Journal des Débats donosi: «Listy z pół- 
nocnćj Francyi powiadają jednozgodnie, iż 
we wszystkich twierdzach i cytadelach wzdłuż 
północnćj granicy francuzkiej, wielka czyn- 
ność panuje. 


— Bajonna 11 Sierpnia — 


Xiądz Cyrilli arcybiskup Kuby, przybył 
d. 9 b. m. do Don Carlosa w Onate, 

W Oleron miane otrzymać wiadomość, 
że 3000 Kkarlistowskich Katalończyków spie» 
szyło ku Ebro, dla dania pomocy Kabrerze; 
mówiono również, że Merino i Beltran ma, 
szerowali do Segorbe, dla oblegania tego 
miasta małą załogę mającego; coby skłoniło 
jenerala, Oraa do oddzielenia części nwego 
korpusn i posłania jéj w pomoc temuż miejscu. 


Z Viany piszą pod dniem 8 sierpnia: — 
« Jeneral van Halen niepowrócił jeszcze z 
Madrytu. Hrabia Luchana którego spodzie» 
wają się tu dnia jutrzejszego, dał rozkaz a. 
by trzy baterye poszły do Labraza, Miał ow 
powiedzieć do oficerów, swoich: «Trzeba 
zdobyć Estellę a sprawa nasza będzie ubeze 
pieczona. Jeżeli ministrowie uczynią zadość 
Łądaniom moim, pozostanę na czele wojska; 
w razie przeciwnym, przygotuję wszystko 
dla mego następcy i sam stawię Się pod je- 
go rozkazy.» — Nadeszła tu wiadomość, że 
jenerał Leon el Conde, zdobył wszystkie 
przednie szańce pod Ciranqui; jak tylko na- 
dejdzie mu artylerya, uderzy zaraz na mia- 
sto, którego zajęcie ułatwiłoby znacznie jen. 
Espartero zdobycie Estelli.» ` 


Doniesienie z Onate , daty Gsierpnia, po- 
twierdzają, że Espartero jest dotąd jeszcze 
w posiadaniu dawniejszych swych stanowisk 
z tamtćj strony Ebro, koncentruje oraz po- 
tężne siły w okolicy Łogrono i na drodze do 
Kastylii wiodącej, a zwykle- wszelkiego ro- 
dzaju transportami zapełnionćj. — Maroto 
przeniósł główną kwaterę do Villa-Major, w 
odległości jednćj legua od Estelli. Villa- Ma» 
jor leży na wzgórzu, z którego daleką oko- 
licę przejrzyć można. 

— Z Lucerny 5 Sierpnia — 

Dnia wczorajszego naradzano się w sej- 
mie na posiedzeniu publicznem, względem 
noty xięcia Montebello, posła francuzkiego. 
Sejm postanowił tymcząsowie, Że nota rze- 
czona ina być udzielona kantonowii Turgo- 
wii z zażądaniem bliższego ztamtąd wyja- 
Śnienia. Ustanowiono zaraz kommissyę z 
siedmiu członków słożoną, która się zajmie 
rozbiorem spodziewanej z kantonu odpowie- 
dzi. — Reprezentanci kilku innych kanto- 
nów zwrócili uwage, że Ludwik Napoleon 
sam niedawno mienił się i pisał obywatelem 
francuzkim, a teraz mieni się obywatelem 
szwajcarskim; postępowanie więc jego jest 
tego rodzaju, że niepowinno być bez uwagi 
zostawione. -— Ciekawa rzecz, jaką da od- 
powiedź kanton Turgowii. 


Na takiemże posiedzeniu sejmu dnia dzi- 
siejszego, doniesiono ze strony kantonu pree 
zydującego, Że wszelkie kroki czynione do 
mocarstw zagranicznych o wyjednanie uła- 
twień komunikacyjnych na zewnątrz, pozo- 
stały bez skutku. 

— Dnia 13 Sierpnia. — 

Sejm postanowil dziś większością głosów, 
wysłanie deputacyi na koronacyę N. Cesarza au- 
stryackiego w Medyolanie. Osnaczenie ilosci 
członków i wybór tychże, zostawiono radzie 
stanu. j 

Wielka rada kantonu Turgowii, zbierze 
się dnia 20 b. m. Ze wszystkiego można się 
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dorozumiówać, że znaczna część głosów bę- 
dzie przeciwna żądaniu Francyi we wzglę- 
dzie xięcia Ludwika Napoleona Bonapartego. 

Gazeta Zurychska donosi, że rada gmin= 
na tamtejszego kantonu w Oberstrass, ofia- 
rowała rzeczonemu Xięciu prawo obywatel- 
stwa. — Inna gmina tamtejsza, postanowiła 
toż samo nczynić. 

— Monachium 13 Sierpnia. — 


Donoszę z Kreuth, że przybył tam dnia 
wczorajszego rano o godzinie 10, N. Cesars 
rossyjski. Monarcha będąc poznany od nie» 
których osób w Gemund (przed Tegerusee), 
przesiadł się z swego sześciokonnego pojaze 
du do zwyczajnego powozu drogowego, W 
którym niepoznany, dalszą odbywał drogę. 
N. Cesarzowę J. zastał Cesarz na spacerze 
niedaleko pomnika wystawionego Ś. p. króe 
lowi Maxymilianowi, Sądzą, że Cesarz Jmć 
zabawi najmnićj przez dni kilka w Kreuth, 
zanim uda się w dalszą podroż. 

— Szłokolm 14 Sierpnia. — 

Król przejeżdżał się znowu w pojeżdzie, 
a stan zdrowia jego nio do Życzenia nie zo» 
stawia 

Nowe prawo o nadaniu żydom równości 
w używaniu praw obywatelskich, znajduja 
wiele przeciwności w tutejszych dziennikach 
liberalistow skich. 

— “mirna 28 Lipca. — 

Niedaleko Mityleny widziano na początku 
b. tygodnia, egipską galictę wojenną; zdaje 
się, że była wysłana dla uważania poruszeń 
floty tureckićj. — Podobnież między Milo a 
Candyą, widziano flotę złożoną z 8 lub 10 
żagli, ale nie można było poznać pod jaką 
płynęła banderą, Domyślano się, Że to by- 
la flota angielska, która d. 10 b. m. wypłye 
nęła z Tulonu. 

— Stambul 28 Lipca. — 

Słychać, że na niektórych okrętach flory 

suł:ańshiej pokazał się typhus. 


Według doniesień z Alexandryi, flota 
wysłana przez wicekróla na morze, składa 
się z 9 liniowych okrętów mających po 100 
do 120 armat, z 5 fregat, 5 korwet, 6 bry- 
gów i jednego okrętu parowego; w ogóle z 
126 żagli. Na każdym okręcie jest zapas 
prochu do 4000 wystrzałów. — W Kairze 
znowu ogień podłożono, tym razem przy ko- 
morze celnej, ale ujęto podpałaczów. 

Baron v. Vencke, kapitan pruski, ze szta- 
bu jeneralnego, zosteł wysłany w szczegól- 
nych zleceniach do głównej kwatery wojska 
Bzyatyckiego, które ostatniemi czasy, naj- 
muiej przez 12,000 ludzi piechoty i konnicy, 
wzmocnione zostało. 

Kontradmirał Riala Bey, został wysłany 
na fregacie Szriek do kapudana-paszy, któe 
ry z flotą swoją, stoi w okolicach Mityleny. 
Słychać, że wszystkim okrętem i statkom 
oddzielnie użytym, posłano rozkaz, aby się 
do floty przyłączyły. W Bosforze pozostało 
przygotowanych do keglngi 9 okrętów, a mia. 
nowicie: jeden okręt o 120 armatach, dwa 
o 72, jedna fregata pierwszego rzędu, dwie 
korwety i dwa kutry. W arsenale są jeszcze 
dwie fregaty, dwie korwety i kilka lekkich 
statków. 


ROZMAITOSCI. 


Oryginał w Paryžu pan B. właściciel zna- 
cznego majątku, nie chce żyć zbytkownie, 
i zsmieszkuje tylko domek na przedmieściu, 
przytykający do ogrodu. Jako amator ogro- 
dnictwa pan B. codzień rano wstaje. Prsed 
kilką dniami wszedłszy o 56j do ogrodu, z 
podziwieniem znajduje na murawie troskliwie 
przez niego pielęgnowanćj, 3ch młodych lu- 
dzi. Jeden z nich zrywa się, wita uprzejmie 
i rzecze: »Mlamy cię prosić o drobnostkę pa- 
nie B., jesteś bogaty, musisz mieć pieniądze! 
tych potrzebujemy, spodziewamy się, iż dasz 
dobrowolnie, gdyż jesteśmy uzbrojeni. Pan 
B. zdziwiony widokiem tak grzeczneco lotta, 
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przysięga, iż tylko małą ma kwotę, gdyż je- 
go plenipotent zabiera wszystko do Paryża. 
»I małą kwotą nie można pogardzić«, odpe- 
wiada złodzićj, towarzysząc panu B. ze swo- 
jemi kolegami do pokoju. Tu otrzymują oko- 
ło 200 fr. »Musisz jeszcze posiadać nieco sre- 
bra, dodaje młody złodzićj, niepodobna aby 
taki bogacz jadał cynowemi lyżkami.« Pan 
B. przysięge, że tylko ma na 2 nakrycia, gdyż 
u licha nie chowałby srebra w domu, gdsie 
tak łatwo można go okraść. Śrebro na2 na- 
krycia znalazło tyle npodobania, co summa 
200 fr. W końcu rzecze złodzićj: »Jeszcze 
begatelka, przyszedłszy po ciemku, musieliś- 
my przeleść przez parkan, teraz widzę, że 
żadnym sposobem tąż drogą nie możemy wró. 
cić, pożyczyss nam łaskawie klucz od ogro- 
da, na siowo honoru otrzymasz go zaraz na 
powrót« Pan B. oddaje klucz, złodzieje od- 
chodzą zamykeją za sobą, a potem woła ich 
herszt: »Panie B. jesteśłć Tak. »Więc ba- 
czność.« Przy tych wyrazach klaca spada przez 
perkau u stóp okradzionego. »Zegnamy, pana 
B. były ostatnie słowa uciekających. Pan B. 
zapewnia, że jeszcze nigdy nie miał tak grze- 
cznych odwiedzin. 

Uboga kobieta prosiła pana, aby przyjął 
w służbę jej syna. »Za co mam go przyjąć!e 
„Wszystko mu jedno, odrzekła snpplikantka, 
czy za lokaja, stróża, lub murzyna.« 

Nowo mianowany Basza w Turcyi, obj. ż- 
dżając swoją prowincyę, a chcąc wszystkim 
stanom okazać łaskę, kazał zbrodniarzom 
skazanym na wieczne więzienie, rok kary da- 
rować. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 28 dodnia 29 Sierpnia. 
Hajsler Jan. Radoszewski Józef, z Polski. —- Jo- 
strzębskhi Jan, Zeluiski Marcyan, z Galicyi; — Sowig 
Wojciech, z Pruss. 
JF yjechali z Krakowa. 
Łubieński Jan hr., Morsztyn Ludwik kr. fo Pol- 
ski; — Wasowicz, Dunin Anna, do Galicyi. 
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